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Dla wygody Szanownych Abonentów 
zamiejscowych, którzy się z zaprenumero­
waniem dziennika Czas spóźnili, ogłasza się 
dwumiesięczna przedpłata, to jest na miesiące 
Listopad i Grudzień b. r. kwartału jHIgo 
w kwocie 3 złr. 2 0  kr. m. k.

A dm inistracya D ziennika  „C zas . “

& r a J ió w  2 9  p a ź d z i e r n i k a .
Spór duńsko niemiecki który poszedł w od- 

włokę, zbliża się w obecnej chwili jeżeli nie 
do rozstrzygnienia, to przynajmniej do pe­
wnej stanowczości, po za któr .̂ dobrowolne 
lub przymusowe jego leży załatwienie. U -  
j^ędowy organ gabinetu pruskiego niedawno 
jeszcze temu broniąc ze stanowiska prawne­
go kompetencyi Związku niemieckiego do 
orzekania w tej sprawie, wyznawał, że oba 
państwa niemieckie niechc$ jak na teraz na­
glić, i dał lubo niewyraźnie do zrozumienia, 
*e nie pora po temu, aby decyzyę Bundes­
tagu poprzeć siłij. Rzeczywiście o tyle de- 
cyzya ta byłaby dla Danii wyrokiem, o ile 
byłoby prawdopodobieństwo egzekucyi. Aby 
tej egzekucyi uniknąć, rz$d duński starał 
się nadać sporowi cechę europejską, i w tym 
®elu obok innych dyplomatycznych kroków 
rozesła ł był okólnik do ajentów swoich przy 
dworach europejskich, w którym dowodzi 
Swojej powolności dla Stanów holsztyńskich. 
lidependance belge zamieściła treść tego 
okólnika, któr$ dajemy poniżej, lecz sadzimy,

albo treść ta jest niezupełna, albo że ga-  
lnet duński w iunem jeszcze piśmie wyka- 

Jy i z powołaniem się na protokóły londyń- 
*<6, zapewniające całość monarchii, jak da- 
ece separatystyczne dążności sejmu holsztyń­

skiego, całości tej zagrażaj^,.
W  okólniku tym niema mowy o Lauen- 

burgu, i w ogóle rztjd duński unika wzmian­
ki o tern księstwie, lubo noty mocarstw nie­
mieckich zawsze oba księstwa. Po­
daliśmy byli w swoim czasie uchwałę szla­
chty stanowej lauenburgskiej, aby zanieść 
zażalenie do Bundestagu o sprzedaż dóbr 
publicznych przedsiębrany samowolnie przez 
fzyd. Zażalenie to byłoby dla władzy Zw iyz- 
ku niemieckiego najwłaściwszy zasady do 
powołania rzydu duńskiego przed swój try­
bunał, lecz jak świeżo donosi Zeit, Prusy 
^zięły inicyaty wę w zaskarżeniu Danii przed 
Bundestag. P ose ł pruski w Frankfurcie p. 
Bismark-Schónhausen otrzymał polecenie od 
rzydu swego, aby wniósł sprawę holsztyń­
skiej konstytucyi przed Bundestag. Krok ten 
2apewne ucsyniony został za wiedzy A u- 
stryi i 'jej przyzwoleniem, inaczej bowiem 
byłby bezwładnym. Jeżeli więc Dania nie- 
?.s^pi w tej chwili, będzie to oznaky, że 
bezy na interwencyę innych państw europej­
skich. Trudno wszelako przypuszczać, ja­
kie w tej mierze sy zdania gabinetów

ledz mogy zmianie pod wpływem !- westyi i Hr. Buol wraca jutro.ijNN. Państwo zaniechali po- 
Księstw Naddunajskich. Jeżeliby Francya dróży do Insbrucku i wracają tu pojutrze. Cesarstwo 
na prawdę unię tych ostatnich popierać chcia- kilkanaście w Schonbrunie.
< ę , U j &  j ,  m u ,
mieni się w prowmcyę dunsky, lub czy tyl- się odbywa w Węgrzech pośród czardasza i innych 
ko dynastycznie będzie z Daniy zwiyzany. wiejskich zabaw. Panna Couqui ma pierwszą, zajtnu- 
Obrót jaki weźmie sprawa naddunajska n a  NW r°lą i tańczy w nićj wybornie. Miedzy innemi ar-
przyszłych ko„ferency.ch paryskich, M *  I g S  K P S S S .  H M t L Z t t S ?  
może stanowił o skutku sprawy nadederskiej. niepospolity t,|,nt. T,tul b aL  jest Ulyska.sprawy nadederskiej 
Zanim jednak do konferencyi przyjdzie, in- 
terpelacya a raczej mocya Plouga na sej­
mie duńskim zwalić może gabinet pod na­
ciskiem kroku uczynionego przez Prusy 
w Frankfurcie. Zwycięstwo stronnictwa chcy- 
cego Danii po Ederę tylko, a zatem wyły- 
czajycego Holsztyn z unii krajów duńskich, 
położyłoby koniec zatargom z Niemcami, 
bo dozwoliłoby Holsztynowi urzydzić się jak 
mu się podoba. Takie rozwiyzanie byłoby 
najprostsze; nie nam jednak służy je wska­
zyw ać, przedstawiamy tylko jego prawdo­
podobieństwo.

Wiedeń 27 października.
Zebranie konferencyi w Paryżu nie nastąpi o ile .  r _       ^ ̂

tu słychać tak prędko. Wszystkie gabinety czują, że kach prywatnych, że ambitny i sumienny5 zarzad™ 
naprzód kwestye które pod ten sąd wniesionemi będą, - :- -Ł— :------------' - J— ; -• *

. _.. . . Serliii 27 października.
•j* UDjęcie rządu tymciasowego przez Księcia Pru­

skiego dokonało się w największśj spokojności. Gdyby 
publiczność nie miała dzienników, nie postrzegłaby wcale 
zmiany która zaszła u góry. Zmiana zresztą dotyczy 
tylko osoby stojącćj u steru, cała czeladź pracująca 
pozostała na miejscu, każdy prZy 8WyCjj funkcyaci; 
maszyna rządowa ani zatrzymała ani przyspieszyła 
biegu; zasady, środki, siły, dążności, cele, są takie 
jakie były. lakim bywa rząd sprawowany przez za­
stępstwo, rząd nie nowy, lecz będący tylko dalszym 
ciągiem poprzedniego. O zmianie systemu tak w poli­
tyce zewnętrznej jak wewnętrznej nie może tu być mo­
wy, jak to zagranicą mniej więcój przypuszczają. Ale 
co może byc, to energiczniejsze popieranie jednego kie­
runku nad drugi, kierunku, który leży w systemie rzą- 
du, i zgadza się z myślą panującego króla, ale który 
już z tych już z innych przyczyn nie był popychany 
jak był powinien. Przytrafia się dość często w stosun-

kim przynależny. Zobaczymy, czy się nie stanie po­
wolniejszą, gdy mocarstwa niemieckie wezmą rzecz na 
seryo i wniosą ją  do Bundestagu? Zeit nie mówi, czy 
Prusy czynią powyższy krok w Bundestagu za poro­
zumieniem się poprzednio z Austryą. Owszem zdaje 
się , że Prusy biorą z własnego popędu inieyatywę, i 
rachują na niewątpliwe poparcie jćj przez Austryą, do 
czego ją  wezwać poseł pruski szczegółowo jest upo­
ważniony. Austryą w sprawie tój stoi na tóm samóm 
stanowisku co Prusy, nie zostawi więc ich samych, 
wiedząc, że wszystkie państwa niemieckie popierać je 
będą. Wypadek ten może ściśle Prusy i Austryą wraz 
z całemi Niemcami z sobą połączyć, i wywrzeć przez 
to wpływ i na inne sprawy. Od myśli przesłania Da­
nii ultimatum  s krótkim terminem, zdaje się, że mo­
carstwa niemieckie odstąpiły.

Biuletyny zdrowia Króla przestały wychodzić. Król 
przeniesie się wkrótce do Charlottenburga. Wtedy i 
Książę Pruski zajmie rezydencyą w Berlinie. Księżna 
Pruska w tych dniach spodziewana.

bie n iem ieck ich , i ja k  d a le c e  z d a n ia  ich , a  m o -  
7ie i ob ie tn ice  czy n io n e  D a n ii p o p rzed n io , u -

U T E H l C I O - A K I T S I I C m

k o h e s p o n d e n c y a .

2  poznańskiego 18 października.
(Dokończenie.)

VV tym roku już jeden z naszych poetów, wieszcz 
Wielkopolski jenerał Morawski zwiedził takie tę wy- 
Pą bożka Słowian, i także rozpatrywał się w miej- 
owości, zbierał żyjące jeszcze w pamięci ludu po- 

««nia o świątyni Seiatowidowćj. Już on był kilka bar- 
zo pięknych wierszy poświęcił tćj mitolcgicznój po* 

s[«ci bożka gdy ten staraniem p. Mieczysława Poto- 
c*'*«go powstał cały kamienny z piasczystego łoża Zbru- 
« a ,  i okazał się na na nowo Słowian światu. Wten- 
®*#s to poeta zawołał:

Głazy się nawet budzą na słowiańskiej ziemi.

albo być mogą, powinny właściwemi sobie drogami 
zbliżyć się o ile można, do tego ostatecznego zała­
twienia. W kwestyi naddunajskiej, Dywany muszą się 
zająć innemi nie samćj tylko formy politycznćj tyczą- 
cemi się przedmiotami. Narady te, jeśli tak pójdą, jak­
by tego prawdziwe interesa tych Księstw wymagały, 
musiałyby potrwać długo, gdyż dotknęłyby nietylko 
organizacyi polityczno-administracyjnej, sądowćj, celnój, 
itp. lecz nawet po części środków do zaspokojenia tych 
tak rozległych i dotąd zaniedbanych, lub źle wyrobio­
nych przedmiotów. Komisya będzie musiała następnie 
zdać raport: praca także niełatwa i potrzebująca czasu 
i namysłu, gdyż na nićj głównie konfereneya będzie 
musiała zdanie swe oprzeć.

Zdaje s;ę również, że w sprawach włoskich, które 
Francya i Anglia chciałyby także powołać przed kon­
ferencję, zachodzą w tej chwili rozmaite, w jeden cel, 
jeśli się nie mylę, godzące usiłowania, to jest przeko­
nania nie drodze poufnćj, albo nawet i urzędowej roz­
maitych rządów półwyspu, o potrzebie załatwienia tych 
spraw, każdy u siebie, własnemi sposobami. Rząd pn- 
piezki zaczyna się w istocie brać do dzieła w sposób 
żywszy niż dotąd. Listy z Rzymu donoszą o rozmai­
tych w tej mierze już zrobionych krokach. Jakie będą 
tych usiłowań skutki, zgadnąć trudno. Lecz cieszyć 
się należy, że rząd sam się do nich bierze, i że tym 
sposobem odpycha zdradliwe głosy tych, eo ze wszy­
stkiego zadowoleni, żadnćj poprawy nie przypuszczają, 
lub każdą gotowi są uważać za szkodliwą lub nieu­
żyteczną. Ojciec ś. przekonać się mógł sam najlepiej 
w swojćj podróży, jak mało takowe głosy i rady za­
sługują na wiarę. Kardynał Antonelli ma w tej mierze 
być z tymi, którzy chcą ulepszeń, zwłaszcza admini­
stracyjnych. W Neapolu, partya przeciwna postępowi i 
zmianom jest ciągle przy boku króla. Lecz jak powia­
dam, zdaje się, że Francya i Anglia stoją teraz nie 
88me j'edne przy swoich w tćj mierze żądaniach, lecz 
że mają za sobą głosy innych gabinetów, na które 
rząd neapolitański zupełnie głuchym być nie może.

Nawet kwestya duńska, jeżeli się nie załatwi teraz, 
będzie coraz więcej na drodze wejścia pod sąd euro­
pejski. 2  tych powodów, mniemam, że konfereneya pa- 
ryzka w tym roku się nie zbierze. Są wszakże tacy 
co utrzymują, że się otworzy 5go grudnia.

ma­
jątku, nieobowiązany oględywać się na tygiąc drobnych 
skrupułów, lepiśj i skutecznićj nim zawiaduje, niż wła­
ściciel, położeniem swojem i różnemi okolicznościami 
i stosunkami związane mejący ręce. Toż samo zda­
rzało się już i w publicznych sprawach, i zdarzyć się 
może obecnie i w Prusiech. Książę Pruski nie wystę­
pując z systemu rządu, i nie przekraczając granic wła­
dzy swojćj, może samą energią osobistości swojćj po­
pchnąć naprzód niejedną sprawę wiszącą i przywieść 
ją  do końca; może, chcąc dać monarsze i narodowi 
próbę przyszłych rządów swoich, starać się podnieść 
na zewnątrz i wewnątrz moralnie i fizycznie znaczenie 
i potęgę państwa. I zdaje się , że ambieya ta , żądza 
i energia nie są mu obce.

Pierwszym czynem jego, który w Niemczech wielki 
będzie miał rozgłos, jest przesłanie posłowi pruskiemu 
przy Bundestagu polecenia do bezzwłocznego zażądania 
ed Związku niemieckiego współudziału w popieraniu 
sprawy Księstw duńsko-niemieckich. Tak donosi mini- 
steryalny Zeit, a inne dzienniki mówią wprost o za- 
powiedzeniu bliskiego wniesienia sprawy do Bundes­
tagu. Dyplomacya nie była zapewne na wypadek ta­
kowy przygotowana. Nord marzył o załatwieniu spra­
wy „en familie'1, i bredził o „zobowiązaniu się* mo­
carstw niemieckich do niewnoszenia sprawy do Bun­
destagu. Tymczasem gabinet duński rozesłał pamiętnik 
do gabinetów zagranicznych, wyjaśniając na nowo stan 
sprawy i swoje postępowanie, gromiąc surowo czyn­
ności i żądania ostatniegb sejmu holsztyńskiego, które 
mocarstwa niemieckie uznały były wobec gabinetu duń­
skiego za słuszne, i obiecując mimo to dalsze układy 
ze stanami, a termin porozumienia się z niemi odkła­
dając do zebrania się walnego sejmu w miesiącu sty­
czniu.

Są to żarty dyplomatyczne, których dzis w ogóle 
w polityce nie braknie. Wychodzą one zwykle z Pa­
ryża, gdzie panuje pretensya do rozstrzygania spraw 
świata. Dowiemy się niezadługo, czy np. tak usilnie 
popierana narodowa unia Księstw Naddunajskich nie 
była dyplomatycznym żartem francuskim? Sułtan zdaje
s i ę  ta k  j ą  u w a ż a ć , i oddał żart za żart, powołując 
na nowo do rządu Reszyda paszę. Dania liczy także 
głównie na dyplomację europejską, stawiając zapewne 
wedle jćj rad i podszeptów coraz nowe trudności, aby 
wstrzymać wymiar sprawiedliwości K s i f l« t i r o m S J 2

Ocknął się — i kamienną odgarnąwszy dłonią 
Dziesięć wieków leżącą na swćm bóstwie tonią, 
Powstał stary Światowid— powstał, zmarszył czoło 

1 i t. d .— i t. d .—
Teraz p0eta stał się badaczem przeszłości, poszu­

kiwał wszelkich jćj śladów i zabytków, i przygoto­
wał zajmujący artykuł o zebranych podaniach, który 
przeznacza do pamiętnika towarzystwa naukowego 
go krakowskiego. Podania te w główniejszych rysach 
mało się różnią 0d wiadomości j»kie nam zachowali o 
bożku, o czci i żwi&tyni jego, Holroold i Sftxo gracca- 
ticus. A postać Śaiatowida w tychże podaniach prze­
chowana zgadza się w znacznśj części i  tą ,  jaką 

posągu wydobytym ze Zbrucza poznaliśmy. 
Wspomnienie mitologii słow iańskiej przenosi myśl 

moją ku pogańskićj wierze Skandynawskiej, i nastrę- 
cza sposobność umieszczenia wzmianki o poecie, który 
w nićj natchnienie swe znalazł, to jest o Izaiaszu Te- 
gnerze, autorkę nąjcelniejszego poematu szwedzkiego 
Frithiofs -  sega. Poemat ten w dwóch przekładach n.

Londyn 23 października.
L. Od wielu tygodni jak wiadomo trwa obawa o za­

łogę w Luknowie. Według listu odebranego od sir Ce­
lina Campbells, głównego dowódzcy wojska w Indyach, 
oddział siły zbrojnćj przeznaczony na odsiecz tamtej­
szej warowni, składa się z 2,950 piechoty i jazdy i 
20 dział poiowych, i miał się z różnych punktów ze­
brać dnia 10 września w Cawnpore pod przywództwem 
jenerała Haveloka. Sir Colin Campbell pisał i  ufiiością, 
iż ten oddział będzie dostateczny do uwolnienia miasta 
od oblężenia. W tym samym liście dodał, iż przyszła 
mu wiadomość od pułkownika Inglis, dowodzącego 
w Luknowie, w następujących słowach: „Wszystko 
idzie dobrze, dwa ciężkie działa nieprzyjacielskie zde­
montowaliśmy, nie mogą z nich strzelać, ani ich ru­
szyć.* Ze wszystkich doniesień to jest najpóźniejsze, 
i jeżeli wspomniony oddział potrafi w tydzień nadcią­
gnąć pod Luknow, można mieć nadzieję, ie  oblęieni 
będą uratowani, bo tylko na tak krótki czas zaopa­
trzeni są w żywność. Jest ich do 1000 osób różnego 
stanu i płci, a tylko 300 żołnierzy. Przyszłym telegra­
fem, który od dziś za tydzień ma tu nadejść, dowiemy 
się o ich losie.

Tymczasem przybył wczoraj do Southampton okręt 
„Ripon*, przywożący całą pocztę indyjską, z którćj 
się dowiemy o szczegółach objaśniających poprzednie 
ogólne wiadomości w krótkości przez telegrafy nade­
słane. Tym  sam ym  okrętem przybyło 15 0  osób, po- 
między niemi 5 0  dzieci. W  liczbie kobiet znąjduje się 
pani Brook, która z swą córką i drugą młodą Angiel­
ką potrafiła się z Mhow ucieczką uratować, ujechawszy 
konno sto mil. Podobnież udało się uratować pani 
Graham z Seaicote, męża jćj zabito podczas tćj ucie 
czki. Ofiarowano natychmiast dla przybyłych wanami. 
z funduszów na ten cel zbieranych, lecz znowu i ta 
razą nikt go nie przyjął. WszyscJ i te rS  iakn isa sts" poprzednim okrecie’ *

*  " P o w o ła n ie  powszechne 
Uzmia bo za r J ł J ° r?  ^ 8nninS ’ gubernatora Indyj. 
rakteru zostsi* słabego, chwiejącego się dia­
ków Knmn -  Cef °  zuP®łnie pod kierunkiem urzędni- 
«vTi h S  ? lndyj8kiśj ’ “  formularystę cywilnego 
wilka ° j  9 (red-tape), zgoła, uważają go za czło- 

. ’ podpowiadającego wysokości swego urzędo­
wania. Niemało tśż oburzenia sprawił on tu swoją 
kłótnią z sir Colinem Campbell, który za przybyciem do 
Kalkuty chciał wręcz jako żołnierz energiczne środki 
przedsięwziąć, a lord Canning mu się sprzeciwił; nie- 
pozwolił na zaprowadzenie sądu doraźnego w Kalku­
cie, o co się nawet sami mieszkańcy domagali, a nad­
to ogłosił od; siebie odezwę, aby buntowników pod 
cywilne sądy odstawiono. Odezwa ta uważana jest za 
największą niedorzeczność w dzisiejszych okoliczno­
ściach. Dopóki się zarzewia do buntu nie przyduszą, 
militarny rząd uwalany jest za najstósowniejszy. Wódz

/  i8ikówennlLvhm0r8Uc?0 P°ln «nym został prze* czy- 
“ 1 jener#1 niektóre z nie-

fkałem dawno 7 n .pr*ełoiył- W wycieczce mojćj spo- 
i crzviaciel* T  ^°me8°  mi xn»k omit«g° współrodaka 
lóiń J  gner8> kt6ry mi niektórych o nim szcze-
hvl r h J  Jak k*źdemu wiadomo autor Frithicfa
ym ii 0wnym Protestanckim, był biskupem w We- 

• usposobienie ducha jego było wielostronne. Łączył 
on z siluóm czuciem, z żywą wyobraźnią, dar zniewa- 
a.nia i przekonywania umysłów porywającą wymową.

. ma jego prozą, zwłaszcza mowy duchowne, ktore- 
mi odzywał się do młodzieży zachęcając ją  do cnoty i 
do pobożności, mają być równie znakomite jak jego poe­
tyczne utwory. Tymczasem w życiu codziennem miał 
być Tegner zupełnie niepodobnym do Tegnera biskupa, 
poety i mówcy. Uciech światowych, towarzystwa we­
sołego płci obojćj, dobrego stołu, pełnych kielichów, 
rozmów lekkich nawet wolnych, nietylko nieunikał,ale 
ich z upodobaniem poszukiwał. Pisał on także tak nie 
stósowne do jego stanu i powołania wiersze erotyczne

godne Horacyusia KatuUa, p arniego lub Berangera. 
Nigdy one i bardzo słusznie drukiem ogłoszone nie 
będą, choći w tym gorszącym rodzaju do najcel- 
mejsz^h by yby policzone. W tym czasie baron 

akademii umiejętności w Sztokolmie 
IT.™  k l  r f ®  * wydaniem wszystkich dzieł Te- 
2 2  i wkr^tce * druku wvjść mają, a najprzód
m n T  fn ° Pro*q, pod tytułem Tegners proza. Wspo- 
itń  0 innym poecie szw edzkim  Runebergu,
fn, ry wydal wielce rajmujący utwór poetyczny podty- 
uiem Faenrig Stahl (wymawiaj Stoi). Przedmiot tak 

w i W Akselu  Tegnera wzięty z wojen Karola XII, ten 
Kr(|l wojownik jest podobno istotnym bohaterem tego 
Poematu, w którym charakter jego, umysł bohatersko- 
awanturniczy w żyjącym wizerunku przedstawiony. 
Tłumacz Tegnera p. Jagielski posiadający dokładnie 
język szwedzki, prawdziwą i nową-by w literaturze na- 
szćj zasługę położył, zająwszy się przekładem tego 
poematu Runeberga, zwłaszcza gdyby chciał do niego 
użyć nowszego języka polskiego, a zaniechał zastarza-
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naczelny przeto ma wszystkich xa sob*, a gubernator Musjed (musdzyd) meczet: Dżumma Musjed kate-
wszystkich przeciw sobie. Przybyła tu nawet deputa 
cya z Kalkuty, dla popierania owej prośby, o którćj 
zrobiliście już wzmianki w Czasie, aby rządy Kom­
panii indo-brytańskićj zupełnie usunąć, a nową zapro­
wadzić organizacyę kraju pod bezpośrednim zarządem 
Królowćj. Lubo lord Canning ma wielu przyjaciół w ga­
binecie, zwłaszcza, ie  przez samego lorda Palmerstona 
na wielkorządztwo Indyj był zamianowany: jednakże 
już ta sprawa była przed kilkoma dniami przedmiotem 
narady gabinetowej. Pogłoska nawet chodzi, iż zapro­
ponowano hr. Granville na wysokie to dostojeństwo, 
lecz ten miał się od przyjęcia go brakiem zdrowia 
wymówić. Kto więc na nie zostanie wyniesiony, jeśli 
istotnie do usunienia lorda Canninga przyjdzie, nie jest 
wiadomo. Powszechna opinia zdaje się najmocniej prze­
mawiać, że hr. Ellenborough, acz wybór jego może być 
nieprzyjemny dla whigowskiego ministeryum, bo on 
torys; lecz ze wszystkich ludzi stanu on zdaje się 
najgruntowniejszą znajomość Indyj posiadać; nabył ją  
podczas poprzedniego urzędowania swego w Hin- 
dostanie.

Nim ta tak ważna kwestya się rozstrzygnie i nim 
telegrafy nam świeższe nowiny doniozą, dołączam tu 
rzecz o imionach indyjskich, wydających się nam tak 
dziwnie w dziennikach, a co ułatwi czytelnikom ich 
pojęcie i pamiętanie. Imiona te, osobliwie przydluższe, 
są najczęściej złożone — a co dziwna, niektóre znaj­
dują się w polskim języku. Wyliczam je dla łatwiej­
szego odszukania w porządku alfabetycznym:

Ab  i A u b ' woda, jako to w wyrazach: Punjaub 
(wymawiaj Punczab) kraina pięciu wód czyli rzek; 
Dooab kraj dwurzeczny.

Abad  gród, miasto, jako to : Hyderabad gród boży 
czyli mahometańskiego Allah, a to dla tego, że w tern 
mieście jest główna szkoła braminów, i muzułmanie 
często pielgrzymstwa tam odbywają.

Aia  port morski, piastunka dzieci.
Baba  ojciec, tudzież dziecię przez pieszczotę baba 

log dzieci ludu.
Baboo indyjski tytuł na obywatela, szlachcica.
Bohadur waleczny, nasze bohater, tytuł dawany 

wojskowym i zacnym osobom.
Bamba źródło, zdrój wody.
Bang napój upajający, robiony z konopi, nazywany 

inaczej haszysz.
B azar  rynek.
Beebe pani.
Begum  księżna, dama znakomita.
Bobaczy (właściwiśj bawarczy) kucharz.
Bungalow  (właściwićj bangla) budowa z dachem 

ze słomy lub trzciny, buda. W nich wojska angielskie 
miały kwatery, i od palenia ich poczęło się powstanie.

Chery wieś, tniastecxko, jako to-. Pondieherry.
Chapati placki przaśne, mace, o których mówią, te  

je roznoszono i zostawiano po różnych miejscach jako 
hasło do powstania. Polskie wychopienki naprędce 
pieczone pod gorącym popiołem.

Cooli (kuli) nosiciel, porter.
Cuichery (kaczery) dom sądu cywilnego.
Dak dom pocztowy, poczta.
D ew an  pierwszy minister, ąjent
Dost przyjaciel.
Feringhee (feryndży) przekręcone z wyrazu Frank, 

odznacza Europejczyka.
Fakir rodzaj mnicha żebrzącego.
Ghazy muzułmanin poświęcający się walczyć za 

wiarę przeciw niewiernym.
Golundouz artylerzysta krajowy.
Gotta twierdza.
Gunj (gundż) rynek.
Giri góry, ztąd owi Gorki czyli górale, wierni An­

glikom i waleczni. Gur zamek, twierdza.
Gujar (gudzar) potomstwo radżputow zrodzone z ma­

tek niższych kast. Trudnią się teraz rolnictwem, da­
wniej zajmowali się rabunkiem i rozbojami, i dziś na­
wet do n:ch pochopni.

H araldar  krajowiec wojskowy, sierżant.
Ichad  (diehad) wojna święta.
Jem adar  oficer pułków krajowych, podchorąży, po-

mC/hagirdor  dzierżawca ziemi za zasługi.
Kotwal naczelnik policyi miejskiej lub na prowin-

CyLo<7 ludy, ztąd Sahib lo§  pan angielski, gora iog
Europejczycy, biały naród. . W{ . . .  k , .

Maha wielki, jako to Maha ra ja  Wielk ą, ę.
Mohurram właściwie święty, imie pierwszeg 

siąca mahometańskiego i post obchodzony na 
Huzaioa młodszego syna Alego, a wfiuka Mahomeaa, 
a zabitego dnia 10 tego miesiąca pod Karabalą w Iraku, 
r. 40 hedziry.

drainy meczet.
Naig  lub n a ik , korporał, krajowy w pułkach in­

dyjskich.
Nana dziadek, wyraz uszanowania.
Nuwab wicekról, namiestnik, nabob.
Peon posłaniec, sługa piechotą.
Poorbee (purby) wschodni, wyraz używany prze* 

Sików do oznaczenia bengalskich sipahów.
Patam  miasto, jako Seringapatem, gród Seringa czyli 

od bóstwa Wisznu nazywanego inaczćj Senngtem.
Pore lub poor (wymawiaj p o r) miasto, jako to : 

Burtpore, Baratpur gródBaraty. Nagpur miasto wężów.
Rajpoot (radśput) plemie wojskowe lndyan, two­

rzące osobną kastę.
Rohilas lud mieszkający na wschodzie od Doabu 

gangesowego. Pierwotnie pochodzi z Afganistanu, a po­
siada tera* okręgi Bijnour, Moradabad, Bareilly i Rampur.

Ryot chłop, kmieć.
Sahib pan, szlachcic, magnat.
Thahzadah książę, syn księcia.
Sowar jeździec, kawalerzysta.
S t M  kraj, np. Afganistan.
Subahdar oficer krajowy w stopniu kapitana. Wyż­

sze stopnie w pułkach indyj-kich posiadane są jedynie 
przez oficerów angielskich.

Zemindar ziemianin, właściciel ziemi. Za panowa­
nia Mogołów ci zemindary byli poborcami podatków od 
lndyan, lecz pr.ez Anglików zamienieni zostali na dzie­
dzicznych właścicieli okręgów, z których wybierali po-
datek. . . .  • ,

Książę Cambridge jako wodz naczelny w o jsk  angiel­
skich, był w tych dniach w Sheffield na założeniu wę­
gielnego kamienia pod pomnik na cześć poległych w Kry­
mie. Pomnik zaprojektowany był przez ludzi klasy wy; 
robniczej, i w znacznej części z ich składek ma byc 
wzniesiony. Kształt pomnika będzie w stylu gotyckim.

Królowa od powrotu zeSzkocyi bawi ciągle w Wind­
sor. Powrócił takie książę Walii, syn najstarszy, z po­
dróży którą odbywał w zachodnich Niemczech i górach 
szwajcarskich. Czyli rząd udział jaki bierze w polity e 
kontynentalnćj, o którćj się dzienniki we Francyi i 
w Niemczech rozpisują, jest zupełną tajemnicą. Naród 
się o nią bynejmnićj niepyta, i nieciekawy jest wiedzieć. 
Indye są teraz wszystkiem dla Anglików, reszta jest 
rzeczą zupełnie podrzędną, niezasługującą na chwilę 
uwagi. _______

R z y m  21 października.
S. Dnia 16go października rano pomimo czasu gro­

żącego słotą Ojciec ś. odprawiwszy nabożeństwo w pry- 
watnój kaplicy delegata, wyjechał z Civitavecchia do 
Ailumiere czyli śup chinowych, gdzie go ludność tam 
osiadła przyjęła z oklaskami. U drzwi kościoła spot­
kali go biskupi z Civitavecchia i z Baguorca z całem 
duchowieństwem miejscowetn, jako teł minister handlu, 
delegat pruwincyi i ciało urzędników. Po blogoslawitn-
stwie Przenejś. Sakramentu Ojciec ś. błogosławił w o- 
sobliwy sposób druśynie biało odzianych dziatek, które

w Rzymie, prałaci pałacowi i wiele osób ze szlachty 
nadwornej.

W  Neapolu zaczął wychodzić nowy dziennik p. n.: 
VOrlodosso, który jak głosi program o wszystkiem bę­
dzie mówił i za pierwszym krokiem już staną? n i ró­
wni s najlepszemi pismami peryodycznemi na półwy­
spie. Co do pierwszego punktu, nie zdaje nam się aby 
neapolitańskie dzienniki mówiły o wszystkiem.... boja- 
źliwość i nieufność rządu posunięta jest rzekłbym aż 
do ostatecznych granic, czego dowodzą skutki jakie co 
krok pociągają za sobą. Król nsapolitoński opiera się 
na najniższej klasie ludności, która cieszy się istotną 
błogością materyalnego bytu pod jego rządem, me wspo­
minam zaś o środkach jakich uźyw?. Zresztą daleko 
tam do swobody myśli, skero nawet jezuickie pismo 
la Civilla Cattolica, którego nikt nie posądzi przecie 
o niereligijność, a tem bardziej o liberalizm nawet u- 
miarkowany i o sprzyjanie narodowościom, jest zaka- 
zanćm przez króla Ferdynanda; nawet urzędowego dzien­
nika rzymskiego prenumerować nie można.... to jedyne 
postępowanie ceniuralne wśród ucywilizowanej Europy 
wzbudzałoby tylko litość i zasępiałoby nieprzyjemnie 
widok tój zaczarowanej natury partenopejskiej stolicy, 
gdyby nie towarzyszyły jćj inne nierównie ważniejsze 
jeszcze rozporządzenia ciążące na ludności nsapolitań- 
skiój. Niedość są znane w Europie te szczegóły, bo 
inaczej wiedzianoby, ie  Neapol jak Chiny i Rosya przed 
medawnemi czasy, opasuje się nieprzebytą ścianą ma­
skującą na zewnątrz to co się wewnątrz kraju dzieje; 
ale ci którzy mieszkali tam czes jakiś, którzy się wta- 
jemnicsyli w sprężyny tego rządu przypominającego zu­
pełnie mała włoskie średniowieczne rządy, nie mogą 
pojąć jak taki stan rzeczy trwać może po mimo protests 
cyi innych mocarstw, i pragną z duszy aby te cudo­
wne kraje stanęły na równi z innemi cywilizowsnemi 
państwami.

K ra k ó w  28go października. Gminy Grobla, Swi- 
niarów i Trawniki w obwodzie Bocheńskim, oświad­
czyły się podwyższyć dotychczasowe uposażenie szko­
ły trywialnej w Grobli, wynoszące 169 złr. 23 kr., 
na 200 złr. i na opał szkoły, na które państwo 
skarbowe Niepołomice przeznacza corocznie 5 sąg 
drzewa, dostarczać jeszcze jednę sągę.

JCKApMć najwyźszem postanowieniem w Ischl z d. 
21 października wydanem, raczył prezesa sądu ob­
wodowego w Tarnopolu Antoniego Piątkowskiego na 
własną jego prośbę przenieść do lwowskiego sądu 
wyższego, a zarazem radzcę sądu krajowego lwo­
wskiego kaw. Michała Żarskiego, mającego chara­
kter radcy sądu wyższego, tudzież tamecznego radz­
cę sądu krajowego Erazma Krzysztofowicza za­
mianować radzcami sądu wyższego krajowego we 
L w ow ie .

C. k . M inister sp raw ied liw ośc i p rzen ió s ł ad junkta 
sqdu  obw odow ego w T arnopo lu , Joachim a S ta ro io l -  
skiego na własne jego podanie; w tym samym cha­
rakterze do sądu obwodowego do Przemyśla; nastę­
pnie zamianował adjunktami sądowymi w obrębierzucały kwiaty na jego drodze; udawszy się zas stam p„,0 zamianować aajunmami sąaowyrai w uuręuie 

tąd do pałacu rządowego dawał posłuchanie powyi- j lwowskiego sądu wyższego aktuaryuszów urzędu po- 
tym prałatom, i przypuścił do pocałunku stóp ducho- wjetowego Alfreda d’UIIrichsthal i Jana Nikisch do
• ' i   ~  . J n l l r A n ,  mi i nal nzr/ ,K r ] an i l f l 0UA i i i _ . . .  m _________________• ___ ___ ___ _____

szyn  r*— T • r*“v r   V  r --------------
wieństwo, urzędników komunalnych, deputacyę miastecz 
ka la Tolfa i wiele osób miejscowych. Potem oglądał 
w tymże pałacu zbiór kamieni ałunowych i inne mine­
ralogiczne ciekawości. Deszcz ulewny nie dozwolił Jego 
Świątobliwości udać się do la Tolfa; przeto o 4tej po 
południu wrócił do Civitavecchia, gdzie w wieczór u- 
rządzono wielki fajerwerk. Wracając z Allunrere dawał 
takoż posłuchanie kapitule z Orbetello w Toskanii, tu­
dzież wielu kapitanom marynarki handlowćj.

Przez cały wieciójr dnia tegoż Ojciec ś. zajmował 
się sprawami rządów emi i duchownemi, i udzielił po­
słuchania kilku osobom równie jak go udzielał wielu 
deputacyom. Podczas swego pobytu w rzeczonem mie­
ście zwiedził także kościół Dominikański Santa-Maria, 
gdde go przyjmowali JE. kardynał Ugolini, W. Ojciec 
jenerał zakonu kaznodziejskiego i wielu braci tegoż
zakonu. . .  . , , ,

Ojeiec ś. mianował w Civitavecchia kawalerami orderu 
ś. Gregorza pp. Baltazara Dal dozorcę żup solnych 
w Corneto i Feliksa Guglieimi gonfaloniera z Civita-
veccia. .

W sobotę rano odebrawszy hołd zwierzchności, woj­
skowych, kościelnych i francuskich, tudzież ciała urzę­
dników, które mu dziękowało za zaszczyt uczyniony 
miastu, Ojciec ś. przy salwach artyleryi opuścił Civi­
tavecchia udając się do Rzymu. Na stscyi pocztowej 
w S. Severs witał go mgr. Vitelleschi arcybiskup Se- 
leuceńaki i komandor Ducha ś. in Sassia; a o 4tej po 
południu wracał do Watykanu, gdzie go przed wscho­
dami przyjmowali Jego Em. kardynał Antonelli sekre­
tarz s.«nu, ministrowie i posłowie zagraniczni obecni

wietowego ___________________  _____
sądu obwodowego w Tarnopolu, pierwszego w cha­
rakterze stanowczym, obu zaś ostatnich w tymcza­
sowym.

Ck. Dyrekcya skarbowa krajowa we Lwowie, za­
mianowała pisarza kasy obwodowój Franciszka Kar- 
chesy tymczasowym <fi;yalem 3ój k l« y  przy po­
mocniczych biórach obrachunkowych, assystenta zaś 
urzędowego zostającego w dyspozycyi Jana Tarnaw­
skiego, tymczasowym asystentem urzędowym 4tój 
klasy do służby przy kasie.

L w ó w  26 października. Podług v.ylazów nade­
słanych z pierwszój połowy tego miesiąca wybu­
chła świeża zaraza na bydło w Boryszkowcach, w ob­
wodzie ezortkowskim, a natomiast zgasła w W oro- 
nejskim Lesie, w obwodzie stryjsfeim. Obecnie więc 
znajduje się jeszcze pięó miejsc dotkniętych zarazą 
w tym okręgu administracyjnym, a mianowicie p o i  
w obwodzie ezortkowskim, brzeźańskim i stryjskim, 
a 2 w Samborskim. W  tych 5 miejscach *0 stanem 
bydła, liczą-ym 3180 sztuk w 37 oborach, dotknęła 
zaraza 341 sztuk, z których 85 wyzdrowiało, 235 
odeszło, 3 ubito, a 18 (w  4ch miejscach) pozostało 
jeszczo w kuracyi.

W i e d e ń  28 paźdz. N. P ań ,t" °  spodziewani są 
z Ischl z powrotem w stoli iy dnia d l go b. m. w so- 
botę.

N. Pan nadał godność szambelańską Aleksandrowi

Horwath na Szent Gyórgy. N. Pan nadał godność 
szlachecką pensyonowanemu podpułkownikowi Je­
rzemu Albińskiemu z przydomkiem „Alvinz.“ N. Pan 
pozwolił wielu oficerom różnego stopnia przyjąć i 
nosić nadane im świeżo ordery zagraniczne, a w tój 
liczbie fmp. Parrot nadany mu przez Cesarza Rosyj­
skiego order orła białego.

Major placu w Zaleszczykach bar. Henryk z Le- 
wartowa Lewartowski przeniesiony został na eme­
ryturę.

Pogrzeb fmp. ks. Feliksa Jabłonowskiego zmarłe­
go w Scbónbrunn odbył się wczoraj po południu. 
Wojska które wystąpiły w asystencyi dowodzone 
były przez JCW. arcyks. Karola Ferdynanda. Zwłoki 
złożono w nadwornym kościele parafialnym ś. Mi­
chała, a po zwykłem nabożeństwie żałobnem przy 
huku dział i ręcznej broni odprowadzono je  na cmen­
tarz do Wahring. W kościele znajdowało się mnó­
stwo jenerałów i oficerów niższego stopnia, a na ich 
czele JCW. Arcyks. Wilhelm. Zmarły był rzeczy­
wistym po komorzym i tajnym radcą, jenerałem  po­
rucznikiem i właścicielem 57go pułku piechoty, gu­
wernerem arcyks. Ludwika W iktora, komandorem 
orderu Leopolda, kawalerem orderu korony źelaznój, 
właścicielem wojskowego krzyża zasługi, kawale­
rem orderu orła białego, ś. Anny ló j klasy, pru­
skiego orderu orła czerwonego, senatorem wielkiej 
wstęgi parmańskiego orderu ś. Jerzego.

W  Tiyeście umarł 25go jenerał-m ajor rosyjski 
Teodor Kudryawski w 45 roku życia; ciało jego 
powiezione ma być do Petersburga. Był on młod­
szym bratem jenerała majora w służbie austryackiej 
zostającego.

—  Koresp. Austr. donosi z Medyolanu d. 26 g o : 
W skutku nieustających deszczów wezbrały rzeki 
Ticino i Po i po części wylały. Po doszedł pod Pa­
wią w nocy 22go do wysosości 7, 84 metrów, tj. 
o O, 84 metrów wyżej niż najwyższe jego wezbra­
nie w r. 1846; pod Mantuą doszedł on 25go rano 
do 7, 95 metrów, tj. wyżej o O, 36 metr. niż w r. 
1839. Od tego czasu wody opadać poczęły, lecz 
dziś znowu deszcz pada. W Pawii przedmieście 
Borgo Ticino zalane; podobnież wsie okoliczne na 
przestrzeni 88,000 pertiche. Przeszło 200 domów 
osadników, z niewypalonych cegieł zbudowanych, 
zawaliło się , a 300 rodzin pozostałych bez przytuł­
ku musiano gdzieindziej umieścić. Troje ludzi zgi­
nęło w tym wylewie. Szkody w groblach poprzery­
wanych wynoszą 350,000 lirów. Jeden z radzców 
namiestnictwa od onegdaj bawi w P tw ii, i zajęty 
obmyśleniem pomocy, i poczynieniem stosownych 
wniosków. JCW. Arcyks. jlny gubernator, udał się 
natychmiast na miejsce i przybył do Pawii d. 25go. 
W prowincyi Lodi część powiatu Codogna zalana 
wodą. Szkody wynoszą około 150,000 lirów. Dele­
gat prowincyi przybył na miejsce. Dla zabezpiecze­
nia g robel w strzym ano  żeg lu g ę  parową. W pro win- 
cyach Kremonie i Mantui dotychczas groble niepo- 
przerywane i nie było żadnego przypadku.

— Gaz. Wied. zawiera następujące obwieszczenie: 
Niezależnie od nakazanego rozporządzenia z dnia 12 
czjew. 1856 ce do składania corocznie wykazów z han­
dlu prowadzonego bronią, częściami do jój złożenia 
słuźąoemi i amunicyą, wszelkie na przyszłość zna­
czniejsze przesyłki tego rodzaju w kraje sąsiedzkie 
mają być w każdym razie bezzwłocznie meldowane 
w ck. naczelnój władzy policyjnój z wymienieniem 
gatunku i ilości, tudzież miejsca, skąd się sprowa­
dza i dokąd się wywozi, jak niemniój nazwiska a -  
dresata i przesyłającego towar takowy.

—  Prager Ztg mówi, że założenie akademii han­
dlowej w Wiedniu (jak wiadomo prywatnym kosztem 
zamierzone) uważać można już jako pewne. Co 
do tój szkoły utrzymsć się ma postanowienie, aby 
dyrektor i profesor historyi byli religii katolickiój; 
co się zaś tyczy innych katedr, względy reFgijne 
będą pominięte. Ministeryum miało potwierdzić sta­
tute tój akademii w tój formie.

*  D a n i a .
W wiadomych zatargach między Danią a mocar­

stwami niemieckimi o przywileje Holsztynu, rząd 
duński usiłuje wprowadzić sprawę tę na konferen- 
cye europejskie, gdy tymczasem rządy niemieckie 
poczytują ją  za sprawę wewnętrzną Niemiec, albo­
wiem tyczy ona nie Danii, ale Holsztynu będącego 
częścią Rzeszy niemieckiój. Tym sposobem rządy 
niemieckie nie uznają istniejącej konstytucyi pań­
stwa duńskiego, opartej na zjednoczeniu wszystkich 
krajów koronnych, w jedno ciało polityczne. Dla 
Niemiec król Duński jest tylko księciem Holsztyń­
skim i Lauenburskim; w oczach ich spór toczy się 
między rządem tych księstw a stanami holsztyńskie-

łych i dziś mniej sroiumialych wyrażeń.
Nim zakończę moją dzisiejszą rozmowę, której słu­

chacz zechce mi przebaczyć przejścia nagle od jednego 
przedmiotu do drugiego, winitnem dołączyć jedno spro­
stowanie i jedno objaśnienie.

W dawniejszej korespondencji m0jej wspomniałem
0 wdzięeanym wierszu do Lenartowicza Aleksandra Fre­
dry, przypisując go mylnie synowi zasłużonego i ulu­
bionego naszego dramatycznego pisarza.

Uwiedziony zostałem błędnćm doniesieniem, a przy- 
tem za wymówkę niech mi posłuży świeżość wiosenna
1 wdzięk, te  tak powiem młodzieńczy tego wiersza, 
którzy jak się dowiaduje®, wyszedł * pod pióra autora 
Gelćhsba. Jeżeli s  miłem uczuciem powitaliśmy go mnie­
mając, ż* jest młodzieńczym dźwiękiem otrzymanego 
w dziedzictwie talentu, z większą jeszcze może przyje­
mnością nabyliśmy przekonanie, że pisarz który nas 
tyłek roć nauczał, zajmował, poprawiał i zabawiał, choc 
przez lat tyle milczał, nie skruszył jeszc.e swego pió­
ra, i ie  moiem się cieszyć nadzieją, u  glos jego tak

nam dobrze w jego utworach tetralnych znany i tak u- 
Iubiony, da nam się jeszcze nie raz słyszeć, 

i Nakoniec występuję z objaśnieniem do wiadomości 
podanej przez wasz dziennik w Nrze 228 0 zwłokach 
króla Stanisława Leszczyńskiego, które w ma}śj tru_ 
mience między zbiorami Towarzystwa przyjaciół nauk
warszawskiego, w Pet?rsbor8« wynaleziono. Czyli ta­
kowe pochowane zostały Stanislawa Au-
a u s t a —  nie wiem, ta *  wiadomo mt jest d o k ład n ie , że 
Frvdervkowi hr. S k a rb e k  jako jednemu z pozostałych 
i S k o m i t s s y c h  członków towarzystwa p o i ^ m  
zostało zebranie wiadomości historycznej o tych zwło-EU S W  pos.aS m .0
bywaniu icb w kai.<lr» f.
kowi Jnbczyńskiemu *awdzięc*a4 należy. Okazało się 
więc, iż podczas rewolucyi fancuskirj, nawet dobroczyn­
nego filozofa zwłoki, dlatego ie  krób, me uszły wscie- 
Hosci roihukanego gminu. Nawet ukochanego i uwiel- 

, bianego księcia Lotaryngii trumnfl njotłoch w Nancy 
wyrzucił z grobu i zbezcześcił. Jeden l  dawnych slug

Leszczyńskiego nazwiskiem Krause .zebrał rozproszone 
szczątki, zachował i po ustaleniu porządku we Francyi 
zwrócił je kościołowi w Nancy- Jenerał Sokolnicki dba­
ły o wszelkie zabytki i pamiątki przeszłości nasiej w r. 
1814 wracając z wojskiem do kraju wyjednał sobie po­
zwolenie przeprowadzenia tych drogich prochów i kości 
króla rodaka na ziemię ojczystą. ■ iakos przewiózł je pod 
swą strażą, czasowo zł °*yQ ? ,re. Poznańskiej i 
i tam w dniu 5 sierpnia r. I®1* '^-'ożeństwo żałobne, 
na cześć i za duszę cnotliwego króla w yprali. Obchód 
ten opisała obszernie Gazeta Poznańska z  tegoż r. 
w numerach 63 i 64. Z niej się dowiadujem, ie  na tym 
obchodzie celebrował biskup poznański Gorzeńzki, z ka­
zalnicy zaś przemówił ksiądz kanonik Kawiecki. Po 
odbytem nabożeństwie zabrał głos jen. Sokolnicki, a o- 
kazawszy zgromadzonym szanowne szczątki, część 
z nich złożył w katedrze Poznańskiej do trumny obej­
mującej zwłoki Mieczysława i Bolesława Chrobrego. Ja­
ki® reszcie ich chciał nadać przeznaczenie, oświadczył 
w tych słowach.

„S ic ięka , jako ułamek główny i narzędzie prawd, 
»które w każdej dobie życia Stanisława, z nieporówna- 
„ną odwagą i czułością głosiło, ze czcią należytą i za 
„wysokim wspaniałego cesarza Aleksandra dozwole­
niem  między grobami królów naszych w Krakowie 
„złożona będzie. Tam ona jeszcze powtarzać nie prze­
stan ie  wyroczni jakie za życia z natchnienia znać wyż- 
„ssfgo swoim i obcym przepowiadała. “

Wkrótce po dokonanym obchodzie, trumna zresztą 
zwłok wywiezioną została * Poznania, czy to stoso­
wnie do swego oświadczenia, w waszera mieście na 
Wawelu częśc tych zwłok złożył jen. Sokolnicki, do­
kładną na miejscu powziąść możecie wiadomość. Ja­
kiem zaś zrządzeniem trumienka ta nie w żadnym ko­
ściele jak należało, nie w Krakowie lub w Warszawie 
lecz w Petersburgu i to między zbiorami Towarzystwa 
przyjaciół nauk znalazła się, dalsze poszukiwania tak 
gorliwym staraniom znakomitego męża powierzone wy­
świecą. ^
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'"'i w ciem kompetencja należałaby do Bundeitegu. 
kabinet zaś duńiki wychodzi z zasady jedności pań- 

i aby wykazać przeciwną tój jedności dążność 
•tonów holsztyńskich, które przedłożonój sobie kon- 
slytacyi prowincyonalnój nie chciały wziąść nawet 
N  rozbiór, dopóki nie będzie oznaczony stosunek 
holsztynu do państwa, wygotował pamiętnik w ca~ 
9 tej sprawie i jak to już donosiliśmy dawniej, 

r®sesłał go ajentom swoim dyplomatycznym za gra- 
N‘cą, w celu obeznania rządów obcych ze szczegó- 
'8*ni sporu, a szczególnie w celu wykazania, ze sta- 
"T bezprawnie odrzuciły rządowy projekt konstytu- 
cyi. Pamiętnik ten jest jakby powołaniem wszystkioh 
Mocarstw do ocenienia sporu, w którym same tylko 
Pętacy stanowczo orzekać pragną. Paryski kores­
pondent do Jndependance belge podaje w następnych 
•towach rozbiór tego dokumentu, który dotąd ni- 
Udzie jeszcze ogłoszonym nie został:

Rząd JKMci króla Duńskiego poczytuje sobie za 
obowiązek, dziś kiedy nadzwyczajne posiedzenie 
gromadzenia w Itzehoe zakończyło swoje obrady, 
^zesłać Swym ajentom dyplomatycznym za granicą 
niektóre uwagi, będące dokładnem ocenieniem spo- 
•°bu postępowania tego zgromadzenia i stawiające 

prawdziwem świetle obecną sytuacyę kwestyi. 
Rząd JKMci króla Duńskiego przypomina: 1) mi­

ty  poruczoną w d. 13 maja r. b. ministrom króla 
* Wiedniu i Berlinie w celu zawiadomienia gabine- 
ifiw austryackiego i pruskiego o postanowieniu Danii 
Wołania stanów holsztyńskich i przedłożenia im pro- 
toktu konslytucyi poprawnej, dotyczącój właściwych 
®Praw państwa; 2) depeszą w d. 14 czerwca r. b. 
®lórą zawiadomione były oba gabinety mocarstw nie- 
®'®ckich, iż jak najobszerniejsza wolność wypowie- 
d*enia swego zdania przyznaną zostanie stanom hol- 
?,lyńkim i że szczególnie dozwolonem im będzie ob- 
J®Wić wszelką opinię, wszelkie życzenie w przed­
miocie stosunku księstwa do całości monarchii.
, Gabinet duński ma to przeświadczenie, iż dopeł- 

“R wszelkich swoich przyrzeczeń. Przedłożył on 
w istocie stanom projekt konstytucyi, w którój Hol- 
u tyn mógłby znaleść żywioły do zadośćuczynienia 
•Risznym swym żądaniom, a nadto pozostawił, co 
Najważniejsza, jak najzupełniejszą wolność dyskusyi. 
Rozprawy na żadne nie napotykały przeszkody, u -  
!*anowanie dla tego przywileju tak daleko było po- 
Rfdiętem, że nawet komisarz królewski do nich się 
Nie mieszał, jakkolwiek miał do tego nader ważne 
P°wody.

R*ąd z żalem widział, że stany holsztyńskie zu­
p n ie  zapoznały jego prawne i lojalne postępowa­
li'0 i zapominając swoich obowiązków poruszały 
Westye, które nie mając żadnego związku z kon- 

®iytucyą właściwą Holsztynu, nie tyczyły się tych- 
8 ®tanów.

, JK. Duńskiej Mości tem boleśniej zawiedzio- 
J  2°*tał w nadziejach, jakie pokładał w rozsądku 

8«?W, źe projekt konstytucyi znmierzał zadość u- 
®ytlić we wszystkich głównych punktach życzeniom 

Poprzednio przez stany wyrażonym. Komitet w ra­
porcie swym, równie jak  kilku członków  zgroma­
dzenia i jego prezydent, w mowie ostatniej podczas 
Zamknięcia zmuszeni byli wyznać, że projekt kon- 
‘tytucyi obejmuje swobody i przywileje, za któremi 
długo a nadaremnie dawnićj się ubiegano.

Rząd JK. Duńskiej Mości zapytuje się, czy po tem 
*szystkiem nie mianoby prawa spodziewać s ę, iż 
*ojm w Itzehoe przyjmie projekt konstytucyi lub za­
proponuje jej poprawię. Sejm jednak ani jednego 
ani drugiego nie uczynił. Projekt konstytucyi odrzu­
cony został przez zgromadzenie, które poprzestało 
"a uczynieniu kilku uwag, pod wrględem niektórych 
Punktów podrzędnych. Sama kwestya dóbr skarbc­
a c h , dawniój źródło wielkich sporów, lekko tylko 
b?ła dotknięta i żaden dowód nie wystąpił do walki 
? Ugruntowanemi powodami, przytoczonemi przez rząd 
1 Najwyższą radę, na korzyść opinii sprzecznej z zda- 
®*em stanów. Nawzajem zgromadzenie zażądało cze- 
m  równie nieoznaczonego, jak i trudnego do poję- 
\  to jest, politycznego stanowiska w monarchii mo­

ra wpływ despotyczny na główną radę monarchii. 
CReprezentacya ogółu państwa, czyli tak zwana rada 
państwa, nazwana tu jest radą główną. P. R. Cz.)

Rząd przytacza prócz tego kilka faktów, miano 
wicie odnoszących się do wynagrodzenia wyznaczyć 
się mającego za zniesienie służebnictwa, względnie 
młynów w Holsztynie, które to fakta niejako umyśl­
nie zwiększają wpływ, jaki rozmaite narodowości 
członków rady głównój wywierają na decyzyę spraw.

3) Przytoczenia nie polegające na żadnój podsta­
wie na żadnej cyfrze, przytoczenia wyrzeczone przez 
sejm w Itzehoe w przedmiocie mniemanego niedbal­
stwa, z jakiem rząd duński obchodzi się z Holszty­
nem na korzyść innych części monarchii.

Rząd J. K. Duńskiej Mości uważa za swój obo­
wiązek ułatwić pojęcie rzeczy każdemu, kto zechce 
objąć doniosłość postępowania stanów holsztyńskich; 
stara się przeto udowodnić, że ostatnie zgromadze­
nie stanów nie może być uważane jako prawdziwy 
i szczery organ księstwa. W istocie, członkowie te­
go zgromadzenia wybrani zostali bezpośrednio po 
uspokojeniu Holsztynu w roku 1848, krej podzielał 
jeszcze smutne i świeże wspomnienia i był igraszką 
ślepych i rozbujatych namiętności.

Zresztą rząd JK. Duńskiój Mości pomimo postę­
powania stanów holsztyńskich na ostatniem nadzwy- 
czajnem zebraniu nie zamyka jednak drzwi rozsą­
dnym układom, które jedynie przynieść mogą trwałe 
porozumienie. Z drugiej strony „pracować będzie 
chętnie z pomocą samych stanów nad organizacją 
zbawienną i oraktyczną niepodległości prowincjonal­
nej Holsztynu, a życzenia i prośby mające na celu 
potrzebne zmiany w obecnej konstytucyi wspólnój 
będą mogły być urzeczywistnione na drodze obrad 
w radzie głównój."

tl o s  y  a.

Jednym z warunków traktatu paryskiego jest za­
pewnienie neutralności morza Czarnego i wolnej na 
niem żeglugi. Warunek ten , jak wszystkie przepisy 
traktatu paryskiego, łatwo było podpisać, lecz bar­
dzo trudno wprowadzić w wykonanie. Między wielu 
przeszkodami, które napotka spełnienie tego warun 
ku, ukazała się już najprzód następująca: Rosya 
prowadząc wojnę na Kaukazie, czuła się i czuje do­
tąd w prawie, obok uznanej neutralności morza Czar­
nego, blokować brzegi kaukasko -  czarnomorskie i 
niedopuszczać do nich okrętów obcych mogących 
przywozić broń i amunicyę ludom kaukaskim, któ­
ry th jeszcze dotąd Rosyanie nie zdołali od brzegów 
czarno -  morskich zupełnie odepchnąć i szeregiem 
forteczek przerwać wszelkie związki między temiż 
ludami a morzem. Z powodu tój blokady brzegów 
czerki«8kich obok ogłoszenia swobodnój żeglugi na 
morzu Csarnem, zachodziły spory i zawikłania dy­
plomatyczne przy kałdem zabraniu przez Rosjan ja­
kich statków obcych na brzegach czarnomorskich. 
Jtden nawet z takich sporów był dość głośny w ro­
ku zeszłym , i w swoim czasie dokładnitśmy go o- 
pisali. Dzisiaj rząd rosyjski chcąc zapobiedz tym 
sporom i pogodzić neutralność morza Czarnego z blo­
kadą brzegów czerkieskich, wydał ogłoszenie, iż 
wszystkie obce statki mogą przypływać do tych brze­
gów tylko w trzech punktach, w Anapie, Suchum - 
kale i Redutkale, to jest w punktach, które są w po­
siadaniu rosyjskiem. Depeszę telegraficzną o ogło­
szeniu tego rozporządzenia w Petersburgu w dniu 
19 t. m., a która ukazawszy się zadziwiło wielu 
nie rozumiejących go dobrze, zamieściliśmy w Cza­
sie z 22go t. m. Dzisiaj podajemy dosłowną osnowę 
tegoż rozporządzenia.

„Od chwili przywrócenia pokoju ukazały się wąt­
pliwości względem żeglugi i handlu na morzu Czar- 
nem. Ażeby położyć koniec tym wątpliwościom, wi­
dzi się zmuszonym rząd cesarski podać następujące 
rozporządzenie do publicznój wiadomości, a szcze­
gólniej uwiadomić o nim handel zagraniczny, btóso 
wnie do traktatu paryskiego, wody i porty czarno­
morskie otwarte są marynarce handlowej wszyst­
kich narodów. „Wolny od wszelkich przeszkód ma

ców, — będzie rząd cesarski czuwał nad utrzyma­
niem powyżój wskazanych ograniczeń, jak do 
tego ma prawo. Wszelkie usiłowanie obcych stat­
ków aby zbliżyć i wejść w związek i  brzegami 
azyatyckiemi w innym punkcie jak w Anapie, Su- 
chumkale i Redutkale, wywoła za strony władz ro­
syjskich takie środki represyjne, jakie są używane 
przeciwko kontrabandzie i przekroczenia przepisów 
kwarantanowych. Wszyscy przekraozający to roz 
porządzenie, winni przypisać sobie następstwa swe­
go postępowania."

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków d. 2 9go paźdz. Nieledwie codzień wypada 

nam md wić o gazie, ju i nie o tem, że w niedzielę win­
no s:ę rozpocząć oświetlanie miasta gazem, bo termin 
ten odwlókł się, lecz o zakładania rur. Mówiliśmy ju i  
nieraz, ie  latarnie ustawione są dość gęsto, wszelako nie- 
wszędzie z jednostajną odległością. I  tak np. część plan- 
tacyj od bramy Floryańskićj ku ulicy Szczepaóskićj, je­
dna z najwięcćj uczęszczanych, znacznie mnićj oświetloną 
będzie n ii ulica plantacyi w tyle gmachu sądowego. In­
nych przykładów nie przytaczamy. Dowiadujemy się 
rdwniei, ie  dworzec kolei ielaznćj nie będzie oświetlo­
ny gazem, i to podobno z tego powodu, ie  niewiadomo 
kto kolej kiedyś obejmie. Zdawałoby się, ie  przyczyna 
ta nie powinna tu być przeszkodą, albowiem kto nabę­
dzie kolćj, ten zapłaci i koszta urządzenia światła, tak 
jakby zapłacił za inne inwentarzem objęte przedmioty. 
Miałieby Kraków jedyny dać przykład, ie  dworzec kolei 
stojący wśród miasta oświetlonego gazem, oświetlany by­
wa olejem?

—  Wiadomo, ie  p. Merzbaoh księgarz warszawski o- 
głosił przedpłatę na dzieła Mickiewicza mające wyjść 
w 8 tomach. Przedpłata wynosi rubli 10 sr. Ze wzglę­
du na tak wysoką cenę tego dzieła piszą nam właśnie 
z Suwałek, ie  gdy edycya wynosić będzie 10,000 
gzemplarzy, a tomy będą tylko tomikami, bo in 12°, 
stdsunek między kosztami nakładu a ceną dzieła jest 
niesłychany. Spadkobiercy poety otrzymali za odstąpienie 
p. Merzbachowi prawa wydawnictwa 8 6,000 fr. czyli o- 
koło 60,000 złp.J koszta druku wynosić mogą najwyićj 
40,000 złp. a niechby wynosiły i 60,000, to razem do­
piero 120,000 czyli 18,000 rubli. Różnica między ceną 
wszystkich egzemplarzy na 100,000 rubli srebr. naloło 
n ą , a kosztami wynoszącemi 18,000 rubli jest niesły­
chaną. Korespondent z Suwałek dziwi się tem u, że się 
nie zajęto wydaniem dzieł poety, z którychby cały zysk 
ozysty dostał się dzieciom jego, łaską monarszą obdarzo­
nym , a wtedy nikt by się niedziwił tój drogości edycyi. 
Dziś jednak publiczność wezwaną jest jakoby do składki 
na korzyść prywatnego przedsiębiorcy, „który na piede­
stale uczuć naszych postanowił sobie zbudować kolos for­
tuny". Korespondent protestuje przeciw podobnemu eks­
ploatowaniu narodu chciwego nasycać się arcydziełami 
swego największego poety. Pomija on wprawdzie koszta 
księgarskie, lecz nawet łącznie i z takowemi, stósunek 
ceny do nakładu jest nazbyt rażący.

—  Towarzystwo dam dobroczynności w Stanisławowie 
rozwiązawszy się obecnie, przeznaczyło część swego kapita­
łu zakładowego na fundusz ubogich tegoż miasta, za co 
nabyto obligacye pożyczkowo na 1500 złr.

Żółtaczka coraz bardziej szerzy się w Lizbonie. Te­
raz zapada na nią codziennie 250 do 800 osób , z któ­
rych trzecia część umiera. Ogromne upały niezmiernie 
wpływają na śmiertelność. Zamożniejsi mieszkańcy opu- 
opuścili miasto; po miejscach publicznych pusto. Dzielni- 
nice miasta wyżej położone wcale nie były dotknięte tą 
chorobą, która, jak wiadomo wywiązała się ze skór wil­
gotnych w dokach złożonych i przez laf trzy nie prze­
wietrzanych.

Wyszedł N r 42 Tygodnika rolniczo-przem ysłowe­
go Krakowskiego i zawiera:

1) Opisanie i leczenie zasadne chorób z w ie rz ą t itd,

holend. ż*4. *łr. 4 kr. 48, pl. itr. 4 kr, 44 ®k — Dakoty 
Mztr. Żą4. złr. 4 kr. 61, pl. sir. 4 kr. 46 mk. — Listy za­
stawna polskie s kuponami bież. żąd. 90'/,, pl. 9 8 Listy 
sast. gaiło, s kuponami żąd. 8 3 '/ , ,  ptaeą 81% . — Obligaoy* 
fadm. s kapoa. 4. 80%, pl. 79%. — Nowa pożyeska ogro­
dowa a r. 1864 ż. 81%, plaeą 80%.

Kurs lw ow ski a d. 37 paśds.— Dukat holenderski słr. 
4 kr. 45. — Dukat osa. zlr. 4 kr. 48. — Pćllmperyal ross. 
sir. 8 kr. 19. — Kubel ros. sir. 1 kr. 36. — Talar pruski 
sir. 1 kr. 33. — Polski kuraut i pijeioslotówka sir. t  kr. 
Iż. — Galicyjskie Hsty zastawne sa 100 sir. bes kuponów 
sir. 79 kr. 36. — Gałloyjskia obligacye iademn. bes kupon, 
sir. 77 kr. 28. — 5 /, Pożyczka narodowa bes kuponów słr. 
81 kr. 12.

Kurs wiedeński z 28 pażdziera. Metaliki 80%. — No­
wa pożyeska 63. — Akoye Banku wled. 863. — Akoye ko­
lei żelasnój północ. 170%. — Agio od slota 8%, od srebra 
6%. — Oblig. uwoln. grunt. 78%. — Pożyczka ostatnia na­
rodowa 8 1 — Promessy galicyjskie —

Kurs warszawski s 26 paździor. — Za półimperyały 
d. rs. 6 kop. 35; — Obligi skarbowe opróoz kuponu, żąd, 
rs. 87 k. 46, wartość kuponu r. — k. 28*/,. Listy zastawne 
HI okresu opróos kup. żąd. rs. 14 kop. 70, wartość kuponu 
kop. 20%.

Kurs wrocławski s 28 pażlsier.—Banknoty austryao. 
97% ż. -Baukn. polak. 90% żąd. -  Listy sast. polskie da­
wne 88% ż.} nowe 88% ż. — Listy sast poznańskie 98% 
ż., 4-proc. 84% ż. dtto 3%-proo. -  ż. -  Kolej Krakowsk. 
Górno-Ssląska — ż.

Przegląd polityczny.
Depesz* telegraficzne.

L o n d y n  27 października. Times dzisiejszy sądzi, 
źe w skutku zawieszenia wypłat przez banki ame­
rykańskie, przesilenie pieniężne może być uważane 
sa skończone.

K o p e n h a g a  27 października. InterpelacyaPIou- 
ga wypadła na stronę rządu. Szła ona o to, czy rząd 
i Izba uznają wspólnie, źe ustawa ogólna monarchii 
rzeczywiście istnieje i jest wykonywaną. Tak inter­
pelant, jako Izba i rząd uznały, że ta ustawa jest 
wykonywaną. Rozprawy nad tym przedmiotem trwa­
ły  długo, leoz niczem się nieodznaczyły. (Interpe­
lację tę uczynił p. Ploug redaktor dziennika Fae- 
drelandet, w celu wymuszenia na rządzie, aby się 
oświadczył w spra wie holsztyriskiój, czy zechce prze­
prowadzić prawomocność konstytucyi ogólnej w księ­
stwie. Ploug należy do stronnictwa tak zwanego „po 
Gderę" chcącego wyłączyć Holsztyn, aby w następ­
stwie zbliżyć się do unii z Szwecją. P. R. Cz.)

Presie wiedeńska podaje depeszę z Paryża, na- 
itępującój treści: Zapewniają jako rzecz niezawodną, 
że Austrya, Anglia i Prusy, zgodziły się z sobą zu­
pełnie co do odrzucenia unii Księstw Naddunaj- 
skich.

Hatnb. Nachricht. donoszą z Frankfurtu 26go, iż 
sprawa holsztyńska poruszona przez Prusy przyjdzie 
bezzwłocznie na obrady Bundestagu; a być może, 
że i sprawa lauenburska na zasadzie zażaleń szlach­
ty  stanowój tego  księstwa, będzie równoczenie trak­
towaną.

Oaz. piemontese ogłasza pismo królewskie roz­
wiązujące izbę deputowanych i zwołujące zgroma­
dzenia wyborcze na dzień 15 listopada. Izby zbiorą 
się 14go grudnia.

W dzień po nadejściu poczty z Bombaju z 3go 
października, nadeszła znów do brzegów morza Śród­
ziemnego, świeża poczta z Kalkuty wiadomościami 
z 24go września. Wiadomości te z Kalkuty bliźszój 
teatru po watami, są naturalnie dokładniejsze niż 
z Bombaju, lecz w mmój korzystnych i w czarniej-

(ciąg dalszy).— 2) Dra Hermanna Schachta zestawienie I gjych dla Anglii barwach przedstawiają położenie
—   *-*----------« - *  zieramaka ™<>zy. Treść ich telegrafowana do Londynu i Pary-głównych przypadków poszukiwań nad rośliną
jój chorobami ze względu na praktyozne I f8t)̂ >wa . 
'chże.—  3) żniwiarka litewska.- 4 )  R o z m a ,to śc -  5)

^Cegonaprzykład zadowolić dążenia księstwa, dome- Kyć handel w portach"i na wodach Czarnego mo 
Podległości t równości. Wyrazy te nie mają sensu, rza> a tyj^0 p0(jjfg |y  przepisom tyczącym się zdro 
?dyź nie śmiano lub nie umiano dokładnie ich w y - ’ wia? 0j„ j poiioyi} kl(5r0 to przepisy zredagowane 
j®śnić. Jakie chciano nadać im znaczenie? Dla cze -^ ę^ ą  w duchu odpowiednim traktatowi." Oto są wy­
ję teg o  nie powiedziano? Zresztą po cóż żądać n ie - , rg^a0 rozporządzenia traktatu paryskiego.

Rząd cesarski postanowił ściśle stósować się do 
nich, o ile się jego tycze. Lecz utrzymanie przepi­
sów tyczących się zdrowia, cła i policyl —  jakkol­
wiek w liberalnym duchu przepisy te są wydane—  
wymaga jednak środków ostrożności i dozoru; wzdłuż 
zaś azyatyckich brzegów morza Czarnego środki ta­
kowe podwójnie są potrzebne, z powodu we­
wnętrznego stanu kaukaskich prowincyj. Zakłady 
kwarantanowe i komory cłowe istnieją w Anapie, 
w Suchumkale i w Redutkale. Te pn eto trzy pun- 
kta są na dzisiaj otwarte obcym Jeźeli o -
koliczności dozwolą późniój zaprowadzić władze kwa-; 
rantanowe i celne winnych miejscach tychże brze-i 
gów, a zatóm dozwalać tamże przystępu obcym sta- j 
tkom, • to świat handlowy będzie o tóra uwiado-; 
miony. Lecz dzisiaj wzbroniony je»l statkom obcymi 
przystęp do przystani i portów 
z wyjątkiem Anapy, Suchumkale i Redutkale. Ażeby 
do tego przepisu, odpowiedniego porządkowi, stó- 
sowały się obce statki, obowiązane są one papiery 
swoje dawać do wizy ajentom konsularnym rosyjskim.

Rząd cesarski nie zamierza bynajmniój tamować 
lob utrudniać dozwolonych i odpowiednich przepi­
som związków handlowych. Mając na względzie wię­
cej stan zdrowia na tych brzegach niż dobro 
skarbu, szczególnej zaś w interesie porządku pu­
blicznego, który pożyteczny jest wszelkim czynno­
ściom handlowym tak oboyoh kupców jak krajow-

i równości dla Holsztynu? Ma on już 
°b'edwie. Ma niepodległość zapewnioną przez kon- 
*tytucyę prowincyonalną, a projekt konstytucyi w ię- 
cśj mu jój jeszcze nadawał. Ma także równość w za- 
f2ądzie spraw wspólnych monarchii, o czem z na- 
st$PUjących cyfr sądzić można: 525,000 mieszkań- 

Holsztynu mają liczbę reprezentantów zupełnie 
Jówną, jak 525,000 innych poddanych króla. Rząd 
fK. Duńskiej Mości musi w postąpieniu sejmu w Ilze- 
koe, który stanowczo odrzucił projekt konstytucyi, 
obejmującój tyle rękojmi dla swobód i przywilejów 
holsztyńskich, upatrywać tylko powtórzenie fenome­
nu, który się nieuchronnie objawia w zgromadzeniach 
będących pod wp|ywem stronnictw: „Te zgromadze­
nia odpychają dobrodziejstwa prawdziwe i niegdyś 
%wo żądane, jakie im gję ofiaruje i wolą ^wszystko 
Postawić na grę dla ceiu, którego prawdziwe zna- 
Czenie i całą doniosłość wyznać nie chcą.* 
t Rząd duński następnie występując z zarzutami prze­

ciwko stanom, wprowadza argumentację jak najści- 
“lejszą i opartą na faktach i cyfrach, a z tych nie- 
które były głównymi punktami raportu i rozpraw 
??jmu w Itzehoe. Tak więc rząd występuje:

1) Przeciwko naruszaniu stanów holsztyńskich. 
Nhcących dowieść jakoby konstytucya wspólna miała 
Nieprawne źródło.

1) Przeciwko twierdzeniu pewnych członków o -  
P°»joyi, dowodzących, że większość duńska wywie-

tychże.—  3) Żniwiarka 
Uwiadomienie.— 6) Ogłoszenia.

N. 43 Dodatku tygodniowego do Gazety Lwow-

tk iU Z a S I f n ’irodowy imienia Ossolińskich. Przemówie­
nie Augusta Bielowskiego na uroczy.tem posiedzenm za­
kładu narodowego imienia Ossolińskich dnia 12go paź­
dziernika 185 7. ,

2, Obrót handlu krajowego w kwietniu 1857. Przy­
wóz do kraju.

3 . Objaśnienie dokumentu „Trościaniec". Parę słów 
o Ju n o szach  Kołach z Dalejowa, ze Saparowa i z Cho­
cz1; przez Aleksandra hrabiego z Siecina Krasickiego.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. Kursa telegraficzne o 4. 29 pazdziem. -  Angs- 

fcnrg 106%. — H a m W g 77%, _  Londyn z lr . 10 kr. 14% .- 
Pnryż 123 %. _  Agio od zło ta  9. — Mataliki 6-prooantow. 
80%. — Metaliki B. 5-proeent — Pożyezka narodowa 6 -  
prooeat 81>»/le,__OMlgi Indam.galicyjskie 5-p rooezi 78%• 
Metaliki 4% -proe. 70%. Metaliki 4-preeen. 69%. -  Metalik 
3-proo. -  Losy r .  1834 - .  -  dtto z rokn 1839 137%. ~  

Lo*y ■ r .  1854 106%,. — 4-proo. -A k o y e  Bankowo 98 /„• 
Akoye kolei że la i. półnoenć] 1713%. Akoye krodytz rn 
nago 201%,

Kurs krakowski  z d. 29 pażdziera. Brtto “ *

monet; polak* żęd. 103, płaoę 102. -  * ^  
aokle: na 100 zlr. mk. żęd. złp. 432, pW ę • 
kurant: za 150 zlr. mk. żęd. ta larów  97 96 /»• ~
Gwaneygiary żęd. 107, pl. 106. -  Impoiyaly m .  żęd. 
tir .  8 kr. 20, pl. złr. 8 kr. 13. -  Napoleon dory 20-fmnk. 
żęd. zlr. 8 kr. 10, pl. z ł r .  8 kr. 4 mk. -  Dukaty ważne

żp, a w tój chwili do nas nadeszła, jest następująca:
Anglicy zdobyli Delhi, lecz ponieśli znaczne stra­

ty. Król delhicki uszedł, a żony i dzieci powstańców 
jeszcze przed szturmem opuściły miasto. Po wdar­
ciu się Anglików do miasta, powstańcy wyszli z nie­
go, a dzisiaj pełni wściektośoi mają do koła bloko­
wać to miasto wraz z Anglikami, którzy bez za­
pasów żywności i z poprzecinanemi dokoła związ­
kami , mają być w przykrem położeniu.

Według raportów jenerała Outrama, całe króle­
stwo Oudy stoi pod b ro n ią  » powstańcy w tóm sa-  
mem królestwie liczyć mają 150,000 zbrojnych. Lecz 
nawet w dolnym Bengalu powstanie coraz bardziój
się szerzy; pokolenie Santhalów o 30 mil od Kal­
kuty wzięły za broń i wypędziły władze angielskie.

Nakoniec najsmutniejszą dla Anglii wiadomością 
jest, iż w Indyach Zagangesowych, gdzie posiadłości 
angielskie niedawno podbite, były dotychczas spo­
kojne, powstało całe królestwo Assam. Powstanie 
lo jest bardzo niebezpieczno z dwóoh względów: 
I)  Królestwo Assam graniczy z potężnóm cesar- 
itwem birmańskiem nieprzyohylnóm Anglikom, z któ­
rymi po ostatnićj wojnie nie zawarło dotąd pokoju 
stanowczego, i którzy teraz łatwo do wojny pocią­
gnięci być mogą; powtóre, źe powstańcy z króle­
stwa Assam zagrażają z boku Kalkucie i całój linii 
związków angielskich.

Dzienniki francuskie zamieszczają wiadomość z In- 
dyi przez Marsylię nadeszłą, jakoby pod wodzą Ha- 
veloka i Outrama zdobyli Anglicy Delhi. Wiadomość 
la jest mylną. Havelok i Outram wyruszywszy z Cawn- 
Pore, idą na odsiecz Luknowa i w chwili wzięcia 
Delhi, byli o 40 może mil od tego miasta.



CS5AS 55 piątku 30 papiernika 185 ,̂

Pnyjechali od 28 do 29 października.
HOTEL POLLERA. Łysakowska W iktorya z Częstochowy. 

Abramowiczowa Paulina ze Lwowa. Omiejenska Ceo. z Wro­
cławia. Prawecki Eustaohy * Ostrowa, lurkułłowa Helena 
* Berlina. Feitel Jakób z Tarnowa. Heintz Maurycy z Prus. 
Dobrin Izydor ze Szczecina. Kohlhaupt Jan z Bochni. Her- 
din Józef z Raciborza. „  . . .

W yjechali: Schwarz R ^ olf do Wadowic. Tworzyanski 
W ładysław . Szczygielski Józef do Polski. Kalinowski Woj­
ciech do Rzeszowa. « ° ^ o n  Tomasz do Wiednia.

HOTEL BRB®OtSNSKl._Bolesław Darowski ob. z Oalicyi. 
Eustachy M a r y l s k i  ob

HOTEL ROSYJSKI 
Kapp z żoną 
lina.

W y jec h a li: 
w y. F e lik s  lir. 
dóbr z żoną do 
do L atoezyna.

HOTEL SASKI. Józef Maizel o b , W alery Różański obyw. 
z Polski. 8

W yjechali: Józef Mars obyw. do Limanowy. Franciszek 
Dobrowolski obyw. do Polski. W ładysław  Skrzyński obyw. 
do Oalicyi.

KOLEJ ZELAZNA
oodsloniilo.

Pociągi osobowe odchodzą z  K rakow a:
i o godzinie 12tój min. 16 po południu
i o godzinie 9iój mi*. 5 wieesorem
i o godzinie 6 łój min. 30 z rasa.
\  o godzinie Stój min. 30 wieczurcm.

{ o godzinie tltój min. 10 z rana. 
o godzinie 3ój min. 86 po południe

°»  WanMWT {  * 3ój min. 30 r rana.

Przychodzą do Krakowa:
o godzinie Stój min. 20 z rana. 
o godzinie 2ój min. 86 po południa 
a godzinie lOtej min. 40 z raga. 

godzinie 6tó] min. 48 wioozoresn.

do całej Francyi, wskaże sposób odebrania wszelkich zale­
głości, lub przelewu dotaoyi na sukcesorów.

W szystkie dzienniki polskie proszone są jak najuprzejmiej 
o ogłoszenie tego obwieszczenia przynajmniej siodm razy, co 
Biedm dni.

Paryż, dnia 3 września 1857 r.
H . N . B o ń k o w s b i ,  doktor prawa, 

Tłumacz przysięgły przy sądach paryzkich.
247° rue St. Honoró.

jg* 85 zaręczeniem prawdziwości, jga
A r o m a t y c z n o  l e k a r s k i e  M Y D Ł O  Z  K I Ł O  W E  

S S o r c l ia r d t a  sporządzone podług ściśle 
der szczęśliwych kombinacyj, zajmujeMYDŁO ZIOŁOWE wnanemi nas charaktorystycznemi zaletami

I t r .

Dr. Borchardta

(w  oryginalnych paczkach po 
34 kr. m. k.)

jącemi podobnemi 
miejsce, 
kiego rodzaju

4 3 !

toaletowemi artykułami bezwątpienia pierwszew p 53
i może służyó również bardzo skutecznie do kąpiel w szel- o  a -

■s ST’S U
S b '5 i  S y  |PQ « Łg-a

.2 O ‘>‘2 2 ^g M s s fi 2 -S
umiejętnego ba- -S al ■“  — -  ~

Dnia 38 b. m. i r. między godziną l a w  pół do 2giój 
•  ....................   ' • ’ " ku Ratuszowi zgu- S zcześliw ym  w ynikiem  postępow ego, trosk liw ego

«żo Dębloy . 

(lo Wielieakl 

Do Wi#d*i%

# OyMsy •I

H E L IA N T Y N  I G L Y C E R V N
W i T l  M W j U t ó f e ,

nowe odkrycie chemii kosm etycznej, nadane p rzyw ile je m  
J . C. K. Ap. IHości C esarza Austryackieyo. 

Wyborny środek tak dla zdrowia jako też dla upiększenia; 
szczególniej do łagodzenia płci, nadania jej świeżości i deli­
katności, do pozbycia wyrzutów i wszelkich przywar cery i 
skóry włosem  pokrytej.

Cena flakonika 1 złr. 20 kr. m. k.
Skład:

w aptece Pohlraanna na Kohlmarkoie w Wiedniu, 
w Krakowie w aptece p. A. Aleksandrowicza, 
we Lwowie w aptece p P. Mikolascha we Lwowiz.

Panowie aptekarze i  kupcy . którzy  sprzedaż  
tego p iynu  przy jąć  sobie życzą, raczą  się zg ło ­
sić  pod w yż wskazaną adresą. (8 90o-5 )

. , , „ bne, i udzielając korzeniom włosów  należyte pożywienie.
(w  słoikach po 50 kr. m. k.j

I t r .  S n i n  a r o m a t y c z n a  P A S T A  K Ę H O W A ,  czyli 
m ydło do zębów , uznane ogólnie z szczególnóm zamiłowaniem jako 

,  uniwersalny niezawodny środek do utrzymania i upiększenia zębów
I*1 ■ ? 0  Htf SL ' dziąseł, czyści je  w nieporównanie p rę d ze j i p rzy je m n ie j,  jak

8 ii »'i Bj: »*> W  u *  f ł  rozmaite inne p r o s z k i  do z ę b ó w , i udziela oraz całym ustom
(w  paczkach po 40 i 20 kr. m .k.) bardzo przyjemną i miłą świeżośó.

Dr. Suin de Boutemard
■ o Z  2  Se s  2 CS o o GJ

o a .ST ? v S - S

ROŚLINNA POMADA,
w laskach

(w  oryginaln. kawałkach po 30 kr,

P o m a d a  w  l a s k a c l i ,  przyrządzona z upoważnienia król. 
profesora chemii w Berlinie I t r .  L i n d e s ,  składająca sie z pier- '

.2 <- 
t  ~ — a fi„ i i

T S ig  a  4  t  «  -
*§ I  = -  a  i

S-s aSta

Balsamiczne
MYDŁO OLIWNE

(w  paczkach po 20  k r . m. k .)

H a l s a m i c z n e  M l l t t O  O Ł I W R iK  odpowiada w s z e l k i m - g  .2 ?  f f ,
. . . . . .  . . . . . .  H iwymaganiom najlepszego mydła toaletowego i do zdrowia służącego, jj 3 

i może zatem słusznie jako ła g o d n y  ale przytem s k u t e c z n y  2  5   ̂ eb a *§ a 
śr o d e k  do m y c ia  c o d z ie n n e g o ,  nawet najdelikatniejszój ręce r j j  o J 2 ' ^ lS o ' Ś  
damskiej lub dziecięcój jak najmocniej byó polecone. ° «  ® 8 M £

8 W kUwkl

* W l?4*i» .

8 ii roeławia 
1 Warszawy

o godzinie lltó j  min. 26 przed połużnkm. 
o godzinie 8ój mis. 16 wieczorom.

o godzinie 2ój min. 66 po południa. 

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa -.
S o golzlni* l ltó j  min. 16 przed południem 

• tohedzą . . |  c godziaie 8ÓJ po północy.
Z  Krakowa do Dembicy:

o godzinie 3ój min. 37 po połudak 
o godzinie IStój min. 25 w aooy.przychodzą. • J

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
CENY ZBOŻA

na T argow icy publicznej w  Krakowie »  trzech  gatunkach

Wyszczególnienie
produktów

Meta pszenicy zimo. 
„ j a r d o  siewu
o * 7 *  \  • ••n  jęczm ien ia  
9 owsa . •
„ grochu . .

» J„atLi e ł ' •„ Bebu . .
„ tatarki . .

I. Gatunku II. Gatunku III. Gatunku
1 od do od do od do
zr j kr. zr | kr. zr | kr. zr | kr. zrj_kr. zrjkr.

gzumówki g a r n ,  
M asła o z y s t e g o  garn 
Jąj k u r z y o h  kopa . 
Drożdży w a n i e n k a  

z piwa marcowego 
detto „ dubeltów. 
Kaszy jęczm. j meoa 

B C z ę s t o c h o w .
pszennćj 

„ perłowój 
8 tatarczanój 

„ przetar.
Penoaku

M l i

Krakowa 27 października 1857

krJzrl kr! er I kr. zr I k r .f * pochwałą przyznali tę odznaczającą zaletę, 
t o i i z  e i  pa całą Austryą i Polskę utrzymuje K aro l

4| ’ 1 I i w Krakowie. Cena Igo pudełka ze 2  szczo

„ prosa . .' •
„ rzepaku zim, 

funt mięsa wołowegojl— 
v  z drobnego!— 

„ Polędw. w oł. j— 
Metz ziemniaków . I 1 
Cet siana wagi wied.

„ potrawu „
„ słomy n 

Spirytusu garniec 
z opłatą na 90 Tr. 

Okowity . na80

znana pod imieniem

płyn zmienny
do farbowania włosów, wa- 
sów I faworytów w różnych 

odcieniach,
w jednej chwili i bez pomocy obcej osoby.
Środek ten przewyższa wszystkie inne wynalazki w tej 

mierze poczynione, farbuje bowiem siwe lub rude w łosy do­
wolnie na kolor Jagny, szatynowy, ciemny I czar­
ny. Woda Bergera nie drażni bynajmniej skóry, ani osłabia 
włosów, ale owszem dłuższe jej użycie sprawia gęsty porost 
włosów, według świadectwa najsłynniejszych chemików pa­
ryzkich i londyńskich, którzy temu płynowi jednomyślnie i

Główny skład 
H e r r m a n n  

Ig o ” pudełka ze 2  szczoteczkami złr. 4. 
Opisy sposobu używaniapo francusku, po niemiecku i po polski 

; óodają sio bezpłatnie.
i Ł  W ło s y  jeden  ra z  ty lk o  tą  w odą u fa rb o w an e , n iepu- 

szczą  n igdy więcój ko lo ru  im  nadanego. Z am aw ia jący  ra c z ą  
oznaczyć ko lor farbow ania w łosów .

Saponinę Vegetale Dnlclfiee
m ydełko  roślum o-Iekarskie

wynalazku sławnego chemika B e r g e r a  w Paryżu.
Ze wszystkich dotąd znanych mydeł toaletowych najdosko­

nalszy środek do zachowania piękności płci, wywierając zba- 
| wienny na skórę wpływ — służy do golenia -— zaleca się 

jako najlepsze do kąpieli. Niezbędne jest to mydełko podoza- 
| farbowania w łosów , oczyszczając je z brudu i innych tłu -  
1 styoh części, uwalnia głow ę od przykrój łuski. — Główny 

— skład na Austryą i P olskę‘ utrzymuje Karol Herrmann 
■ w Krakowie. — Cena 1 sztuki 35 kr. L e o n  P e lle ra y .

17 Rue Croix-des-Pctits-Champs w Paryżu, 
Nabyć można tejże wody i mydełka 

we Lwowie u Bon. Stiller.
„ Tarnopolu u C. Latinek.
„ Wiedniu u Aug. Schrimpt zur Stadt Wien.
„ Kielcach u Leona Możdżeńskiego.

Przeciw wypadaniu włosów, zachowania tyohże w po­
rządnym stanie i zapobiegania ich siwieniu, jest najlepszym 
środkiem POMADA sławnego Dr. Dupuytren. Cena 1 słoika  
porcelanowego wraz z opisem złr. 1. Nabyć takowej także mo­
żna w zwyż wzmiankowanych handlach.
(8 3 5 -4 ) K a r o l  H e rrm a n n  w Krakowie.

(K jf*  J e d y n e  m i e j s c e  s p r z e d a ż y  powyższych c. k. uprzywilejowanych artykułów po cenach stałych fabrycznych 
H r a l t o w i e  znajduje sie jak dotąd u p. J Ó / . I F A  B A R T L A ,  — również zajmują sie sprzedażą: w BIAŁEJ pp. 

i Józef Berger i Kar. Deniski"— w BOCHNI p. Niedzielski — w BRODACH p. Neumann Kornfeld — w BUSKU aptekarz p- 
"Piotr Ncstorowicz— wBRZEŹANACH p. B. Fadenheclit- w CZERNIOWCACH pp. Ign. Schnirch i T. Zacharyasiewicz— 
|  w DEMBICY aptekarz p. Ferdynand Herzog — w DOBROMILU p. Ludwik Stelczyk — w DYNOWIE aptekarz p. Feliks Ba- 
i raniecki — w GORLICACH p. Ignacy Lukasiewicz — w GURAHUMORZE p. Karol Laiser — w JAROSŁAWIU p. Ignacy 
> Bajan — w JAŚLE pp. bracia Podgórscy — w KĘTACH aptekarz p. Jan jJarschel — w KOŁOMYI p. S. W ieselbcrg — 

w KOMARNIE aptekarz p. Aleksander Emperl — we LWOVVIE p. Willmanowa wdowa i p. Bonifacy Stiller — w LISKU p. 
Adam Borcjk i — w ŁAŃCUCIE p. Antoni Swoboda — w MYŚLENICACH p. Jakób Dzięgń lowski — w NOWYM-TARGU 
p. Karol Laur — wPRZEMY’ŚLU p. Edward Machalski — w PZEWORSK aptekarz p! Fr. Kuhn — w RZESZOWIE p. 
Ignacy Schaitcr — w SAMBORZE p. Rosenheim — w SADOGORZE aptekarz p. Aleksandr Grabąwicz — w SANOKU p; 
Jan Jaklicz w SĘDZISZOWIE p. Jan Kownacki — w STRYJU aptekarz p. Jan Sidorowiez — w SNIATYNIE p. Marcelli 
Nicmczewski — w STANISŁAWOWIE pp. Tomanek i Spółka — w TARNOWIE p. Józef Jahn — w TARNOPOLU p. 
Marcin Śliwka — w TURCE p. A. Czyrniański — w WADOWICACH pp. Schwartz i Heintz — w WIELICZCE p. F. 
Charski w ZALESZCZYKACH pp. Józef Kodrębski i Spółka — w ZŁOCZOWIE p Andrzej Gottwald. (569-13-18)

Mąki z pod krupek „ ||—|— 
Z Magistratu m «r»b, Podpisani o tw orzyli z dniem 1 październ ika robu bieżącego
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Potrzebnym jest

U

Doniesienie.
Do byłych oficerów francuzko-polskioh mających akcyo 

dotacyjne od Cesarza Napoleona Igo na kanałach f r a n c u s k i c h ,  
zwanych „Canaux d’Orleans du Loing et du Midi".

Niżćj podpisany otrzymał od administracyi pomienionych 
kanałów, upoważnienie do ogłoszenia nazwisk tych oficerów, 
którzy już oddawna nio zgłosili się po odebranie zaległych  
dotaeyj. a takiemi sa :

1 ) Z i e l o n k a  B e n e d y k t  (Benoit), urodzony w Kote- 
laja (? )  w gubermikijowakićj, by ły  pułkownik, mieszkają­
cy w roku 1833 w Warszawie przy ulicy Mazowieckiej, któ­
ry od tego czasu do dziś nie pobiera dotaoyi.

2 )  Ł u s z c z e w s k i  F r a n c i s z e k ,  były kapitan gwardyi 
francuskiej, kawaler Jcgu honorowćj, ostatnią razą mieszka­
jący we wsi Badowie, w powiecie Błońskim niedaloko W ar-
8ZA W V » /■

3 ) D an iszew ski Józef, były oficer gwardyi franouz-
kićj.

4 ) S z e p t y c k i  W i n c e n t y , k jły  oficer gwardyi fran- 
cuzkiej a potem jenerał w o j s k  pole ion, mający dwie akoye 
dotacyjne na kanałach zwanych du t l i  i, oatatnią razą mie­
szkający we Lwowie. . , . , .

Wszyacy oi wyżćj wymienieni, tudzież i inni którzy już od 
kilku lat nie zgłaszają się do pomiecionej administracyi^ we­
zwani są niniejezem, aby sami lub ich sukcesorowie, jakoto: 
synowie i córki, bracia lub siostry zgłosili się wlistaoh fran­
kowanych pod adresem: „ i  M. Bońkowuki Interprete— Tra- 
duoteur jurć pres leg Ceurs et Tribunaux, rue St. Honoró 
N. 247, a Paris", Ł"  
aadowemi i innemi

“, który trudniąc się poleoeniami prawnemi, 
ni wszelkiego ’rodzaju tak do Paryża jak i

w

ulicy Pańskiej Nerprzy

skład i pracow nię
SUKIEN IĘZKICH.

Przez atosunków z wiekszemi domami handlo-
wcmi W le ’ ernie i Wrocła°wiu, możemy szanownej 
Publiczności su nie po yoh gamy 0h ofiarować cenach, po ja­
kich je tam ®Pr* Jł> ® 'ezająo nieznaczną różnicę kosztów 
transportu. Skład nasz dostąrozy nie tylko sukien w gatun­
kach wyborowych, lecz także wyroby średniój jakości po co- 
nach nizkich, przy t y Pro ncenei jedynie w znacznym 
odbycie zysku szukają

Podpisani polecająo swój skład i pracownię, w którćj cy­
wilne i wojskowe r.amów zanfJni"ai‘̂ '“rat'>'ej uskutecz- |  kanoelaryę w domu p. Scl 
niaó będą, spodziewają się, . Pabliozno- | pj. 26,7 na lszćm  piętrze.
Ści, którem się dotąd EZO , w tćm wspólnćm i  T™ ;« nłarnbaf nnaankni
przedsiębiorstwie wspierać ichbędzie. _
(1087-2-3) N i d j o l  i Czarnecki.

wW ęgrzoach 3 , mili od Krakowa, składająca się z36 . mor­
gów gruntu, jest wraz z nowemi budynkami i krestenoyą 
z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższą wiadomość otrzymać można przy ulicy Szpitalnćj 
N. 562 llg ie  piętro. (1 061-2 )

Klecza średnia
'/« mili od cyrkularnego miasta Wadowic położona, obejmu­

jąca gruntu ornego 140 morgów, lasu i chrustów 240, ogro­
dów trzy, propinaCyą, wyłom  kamieni do gościńców oraz 
zaopatrzona budynkami gospodarskicmi w dobrym stanic jest 
do sprzedania—  Bliższa wiadomość przy K rakow ie na  Grze­
górzkach w doma n . 1 9  gm. VIII. (1 0 9 0 -2 -3 )

jŁ m ia n a  k a n c e la ry i.
Dr Jan Mraczek od dnia 8go b. m- ma swoją adwokacka 

Schmidta w Grodzkićj ulicy gm. Ićj
MW/ • U U ICŁblU JIIVK Z G- , ^

Tenże adwokat poszukujo zdatnego honoepis(ę. O bliższych 
szczegółach można powziąśó wiai omość u tegoż nstnie lub 
istownie.   (1 067-3 )

do handlu, posiadający świadectwa z odbytych nauk szkol' 
nyoh normalnej 4łćj klasy i moralnćj konduity, zgłosić elf 
może do właściciela handlu

M. A . dŁowczyńskiego 
(1 0 7 8 -2 -3 ) w Myślenicach.

Krowy rasy podolskiej
z Lcszczowatego, obwodu Sanockiego sprzedawane będą, dj» 
niedostatku zimowej paszy, na jaimarku w Dobromllu w dn>“ 
26 października b. r. (1048-2/

O. K. TEATR NIEMIECKI.
W  piątek dnia 3 0  października 1857 .£tc ©cfamttfdiaft 

im Ilauafrifg-CiSWtrtf
krotoohwila z® śpiewami w 3ch aktach przez Hoppa, muej" 

  *ta Przez Honp syna.____________

Młyn o 3ch kamieniach kur. 
w lin. par.
(*• lununi

na rzece Rabie w Osieozanaoh przy Myślenicach razem 281 S 831" 03 
z gruntem jest każdego czasu do wydzierżawienia. .'10: 331 55

(1097-1-3) 29 « *31 40
      - _ —r .||1lt| „I, , , ,11 imn ..

A n to n i K łobukonm tki, r«d»kpir odpowi«d*w*»lny, W  Drokurni

Staa •!«?• 
ipłdlajf 
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Vtilgsta.
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■ wi-.'trs
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Hjswiska
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100
wsohodni słaby

połud.wsoh. •

pogoda z chmurami 
poohmurno 
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